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12 miliontfw zysku
na obniżeniu emerytur

Po zakończeniu dyskusji nad 
budżetem M in isterstw a Opieki 
Społecznej, omawiano budżet eme 
rytu r i zaopatrzeń. Zaznaczyła 
się tu zupełna jednom yślność w  
surowej krytyce dekretu, zm ie­
niającego system zaliczen ia lat 
służby emerytom państw za­
borczych. W ynikające z tego de­
kretu obniżki m ają przynieść 
skarbowi nanstwa 12 m iljonów 
złotych

Reierent pos. Tom aszkiew icz 
w yraził się, iż  to posunięcie rzą 
du nie było szczęśliwe Law ą w 
obronie em erytów  wystąp ili po­
słowie z Małopolski. Pos. Moraw­
ski oświadczył, iż  gdyby Sejm 
był wiedział, że na podstawie peł­
nomocnictw będzie wydane takie 
zarządzenie, byłby pełnomoc­
n ictw  nie udzielił. Pos. Zakrocki 
zapewnia, że gdyby rząd zwróci* 
się o pelrom ocnictwa. toby ich 
nie otrzym ał tak łatwo wobec 
wydania takiego dekretu S tw ier 
dza, że dekret Jest błędny pod 
względem  prawniczym , po litycz­
nie szkodliwy, a gospodarczo da 
się uniknąć przez wyzyskanie in­
nych m ożliwości. K rzyw dę w y ­
rządzona emerytom  podkreślił

ks. Lubelski. Gen. Żeligowski rzu 
ca myśl, czy państwo nie mogło­
by umożliwić, aby kazay emeryt 
otrzym ał małą działkę. Państwo 
dawałoby mu połowę emerytury, 
a drugą połową spłacałby tę dział 
kę. Pos. Pochmarski apelował do 
rządu o wstrzym anie dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
22 listopada 1935 r., aż dc czasu 
rozpatrzen ia słuszności wym iaru 
em erytur przez Kom isję Sejm o­
wą oraz sposobu pokrycia nietlo- 
Loru budżetowego w* sumie 12 
m iljonów.

W icem in.ster skarbu p, Lech- 
meki ośw iadczył, że przy  rozpa­
trywaniu  wniosków, złożonych w 
toku dyskusji, rząd zajm ie sta­
nowisko w  stosunku do w szyst­
kich zagadnień poruszonych w 
debacie.

W  zakuńczenm posiedzenia, 
p rzy zupełnie niemal pustych la ­
wach poselskich, omowior.o krót­
ko budżi t rent inwalidzkich.

D zisia j omawiane będą 
budżety: m inisterstwa spraw we­
wnętrznych i min. spraw zagra­
nicznych, Ponadto na porządku 
dziennym są m. m. pierwsze czy-

©seristu otrzyma!
łow iecki „Złom

W  czasie poTowam a prem jera 
G oefinga  w  Puszczy B ia łow ies­
k ie j, Polsk i Zw iązek Stowarzyszeń 
Towarzystw  Łow ieckich w ręczył 
p rem ierow i G oeriagow i najwyższe 
polskie odznaczenie łow ieckie 
„Z łom ".

Spośród cudzoziemców oaznL 
czem o to posiada jedyn ie prewis 
M iędzynarodowego 2w lązku Ł o ­
w ieckiego w  Paryżu, o. Ducrocq.
W Polsce, wśród wybitnych oso­
bistości, odm aczen io to poa-ada 
p. Prezydent Rzeczypospolitej

is

tania projektów  ustaw, złożonych 
przez posłów : ks. Lubelskiego —
0 zaopatrzeniu emerytalnem  
funkcjonarjuszów  państwowych

1 zawodowych wojskowych, Po- 
chm rrskiego —  w  spraw ie nowe­
lizac ji tego samego dekretu P. 
Prezydenta i w reszcie wniesnk 
pos. Barana w  spraw ie uchylenia 
rozporządzenia Prezydenta o 
□■sobach zagraża jących  bezpie­
czeństwu, spokojowi i porząuko- 
w i publicznemu, W niosek pos. 
Barana domaga się zniesienia 
obozu izolacyjnego w  Bcrezie 
Kartuskiej.

Letnicy włoscy zrzucili
25.700 bomb w orzechu tygodnia

R kYM , 22. 2 ( P A T ;  Kom uni­
kat wojenny nr. 14?».

W  południowej części Tembien 
doszło w  kilku m iejscach do starć 
patroli. N a  pozostałej -części 
frontu  erytre jsk iego  i na froncie  
tom alijskim  nie zaszło nic god­
nego uwagi.

R ZYM , 22. 2. W ed ług obliczeń 
sztabu lotn ictwa w łoskiego, w  
b itwach w  Enderta od 11 do 17 
lutego sam oloty w łoskie zrzuciły  
na przeciwnika 25.700 bomb o 
wadze 178 tonn.

Z R Ó ŻN YC H  ŹRÓDEŁ 
Rząd abisyński stanowczo za-

Baw iąca w  W arszaw ie p. Goe- 
ringowa, małżonka prem jera pru­
skiego. obecna była w  tow arzyst­
w ie  p. Beckowej i sw ojego otoczę- - ecVl J?rzy  w  tow arzystw ie 
nia >raz wyższych dy-r.ita rzy  M. i ^ s t e p c y  tm nu i św ity, przybył 
S- Z na P 'zedsiaw ieniach „C yda " , do stolicy Eplru  Janiny, celem  
w  r ® 'ł iz e  Nurodowm r i na prcm -i rięc ia  udz;a!u w urzezemu 
jerze  „W ieczoru  Trzech K r ó l i " , " 2*e3 roemiey w e jsó ia  G n k ów  do 
w Teatrze Polskim- P. G ueringo-! nuasta._ U rocrystcśd  jubl- 
wa. do niedawna artystka teatrów  j i .uszowe ™ iab^ charakter pod- 
berlińskich Em u? Sonneman, wy j n,os-y \ Ludność w ita ła  eaU n ia - 
rażała się do swego otoczenia z stycznie ki który w  roku 1912, 
uznaniem dla poziomu , p rzedsta -, wtedy leszcze jako następca tro- 
wień i św ietnych ta lentów  na- tu, towarzysząc kr51ov-i K o rs lan

Yenizetos powróci
do rządów w Grecji?

L O N D Y N , 22, 2 (A .T -E .) Dzifcn|tcmu, w kroczył do m iasta, oswo- 
nik „S ta r "  donosi, że król grecki 
Jerzy I I  zam ierza powołać prze­
byw ającego we F ran c ji na w y­
gnaniu Ven izełosa dc kraju  i po­
w ierzyć mu misję utworzenia no­
wego gabinetu. Jak wiadomo, od 
ifbw ilł śimerci g łów nego nrzeoiw- 
nika Venizelosa, gen. Kondylisa, 
wyżsi w ojskow i usiłu ją przeko­
nać króla, ie  powrót V en ize lo ta  
do w ładzy napetka na ostrv opór 
ze strony arm ji, m arynarki i po­
lic ji. Dziennik dodaje, że sytu­
acja polityczna w  kraju  je s t w y ­
soce naprężona P rzeciąga jące się 
przesilen ia rządowe budzi zanie­
pokojenie w kołach politycznych.

A T E N Y . 22, 2, (P A T . )  K ró l

bodzoutgo od Turków . K ró l zw ie­
dził w  dniu dzisie jszym  tw ierdzo 
Eizan!, k tórej tw órcą był Polak, 
gen. M inejko. Dzięki jego  pomo­
cy Grecja zdobyła tę tw ierdzę, 
stanowiącą jeden  z g łówniejszych  
Punktów strategicznych w  Epirze.

A T E N Y , 22. 2 (F A T ) .  Ogłoszo­
no urzędowo ostateczne ‘ wynik i 
wyborów  do Izby deputowanych. 
Układ s ił w  parlam encie przed­
staw ia się j .  n .: L ibera łow io  (v e  
n ize liśc i) —  126 m iejsc, ludowcy 
(T sa ld a r isa ) —  7S m iejsca, naro­
dowa koa lic ja  radyk. lud. (grupa 
Teotok isa ) —  60, komuniści —  
15, drobne grupy republikańskie 
—• 7, p a it ja  wolnom yalna —  7, 
agrarjuszs M ylonasa —  4, repu­
blikanie n iezależn i —  3. grupa 
Kotzamanisa —  4, partja  agrarna 
Pangctzusa —  J, libera łow ie nie­
zależni —  1 Razom 300 deputo­
wanych.

P rzy  obecnym układzie sił fron t 
a r ty ien ize l's ty c zn y  otrzym ał 143 
miej3ca, libera łow ie (v en ize llś c i) 
i partje  im lok rew n e —  142, ko­
muniści 15.

przeczą pogłoskom, jakoby na 
szczyty Amba A lad ż i m iały w e­
drzeć się oddzia ły  włoskie. Z 
Add is Abeby donoszą, że ras Mu- 
lugeta otrzym ał p o iiik i zbrojne z 
Dankalj i arm.ja je go  lic zy  po­
dobno około gO.uOO ludzi. Na 
Am oa A lad ż i w zniesiono nowe 
umocnienia.

N A  P O Ł U D N IU
Źródła angielsk ie donoszą z 

Add is Abeby, że na odcinku Ne- 
g e lli wojska w łoskie co fnęły  się
0 kilkanaście k ilom etrów  w  kie­
runku południowym, zo w zg lę ­
du i-a w yjątkow o trudności zao­
patrzen ia w ojska za iów no w  
żywność, jak  w  benzynę, a także 
z  powodu wybuchu epidem ji 
raalarji.

D ziałalność lotn ików  włoskich 
na fron c ie  południowym  według 
w iadom ości ze źródeł anmelsKich,
1 francuskich je s t bardzo oży­
wiona. Sam oloty w łoskie bom­

bardowały M agalo, duże osiedle 
na drodze przez G igner do Adń 
Abebv. W obec mgły i deszczu 
samolot^ k rąży ły  ba idzo nisko 
nas wysokości zaledw ie 320 me­
trów . Ab isyńczycy ostrzelh  '.1 
siln ie lotn ików  włoskich, k ió rz j 
zdołali jednak zniszczyć maga­
zyn żywności i w rócić  ć : swojej 
bazy. N a  drodze pom iędzy W ebbi 
Szebeli i W ebbi Gestro lotn icj 
w łoscy bom bardowali z powodze­
niem karawanę, złożoną z 70( 
w ielb łądów  z aprow izacją  dh 
arm ji amsyńakiej.

N O W Y  K O R PU S  
Na fron c ie  północnym utwo>- 

rzyło w łoskie dowództwo czw ar­
ty  sam odzielny korpus -Dc—ó-i-rą 
korpusu m ianowano gen. Babbi 
niego, k tóry  dot’--’ ~zas dowodził 
d yw iz ją  „Sabaude", wchodząca 
w  skład I-ego kornusu. Dowódcą 
d yw iz ji p iechoty „Sabauda" m ia­
nowany został gen. Garibaldi.

izyeh artystów .

przywiązany sznurkiem da botjery moslu
W  południe p-zechodiie "a  uroicie 

a*. Poniatowski :go byli świadkami nie­
samowitej walki, którą staczali >,vai 
mężczyzn* z niedoszłym samobójcą 
Dawid Gutermao, lat 34, (Brzeska 19), 
jadąc prze? mewt ks. PuniatowsMego 
w $tror.{ Grochowa wozem i cklamo- 
w v «  krajowej taDiykl przetworów Jic- 
micznych p. f. „Sidoi zauważył na 
środkJ mosui stojącccro przy poręczy 
jakiegoś mężczyznę, który wyjął z ki*;- 
■<zeni ubrania portfel z dokumentami i 
położył r.a chodniku, poczeSt wlazł na 
barierę mostu. Widząc to Guterman 
zeskoczył Z wozu i przytrzymał despe­
rata za ręce przez pręty barjery. Des-

j 3 5 Z c z o l t  

o fundacji h r. P o io ck ieg o
M in ister Opieki Społecznej p. 

Jaszczołt ośw iadczył, te  jakkol­
w iek nie ma prawa in geren c ji w 
działalność wykonawców  testa­
mentu Jakóba Potockiego, gdyż 
praw a te przysługu ją  jedyn e są­
dom, nie przesta je jednak in te re ­
sować się sprawami fundacji. —  
Gdyby w  b liże j określonym czasie 
sprawy te nie zostały należycie 
wyjaśnione, m in ister nie omieszka 
poczynić odpc—’ dnich kroków, 
celem  dokładnego w yśw ietlen ia 
ich
M m m a n m —  w

perat wisiał już nad przepaścią.
Na pomoc Guiermanowł skoczył Sta­

nisław Konurssci (Owsiana 14). który 
posiłkując się grubym sznurkiem, zdo­
łał uwiązać ręce desperata do barjery 
mostu Wówczas dopiero przy pomory 
jeszcze dwóch przechodniów wciągnię­
to- niedoszłego samobójcę spowrotem na 
mc-it.

Przejeżdżaj.jcy 'ramwajcirr policjJnt 
zaopiekował się niedoszłyn. Samobójcą, 
przewożąc go do XV-go komisarjafu, 
gdzie potial się za Mariana Vvikpu)L 
lat 28 (Grochowska 7S), właściciela 
składu węgla. Wikpold był pijary. Po 
wytrzeźwieniu oświadczył, żc zamierzał 
I>opełnić samołiójstwo rozpaczy, po­
nieważ żona jego jest chora na płuca, 
on zaś niema pieniędzy n„ umieszcze­
nie chorej w szpitalu. Z rozpaczy ko­
chający mąż pil całą noc. w południe 
zaś chciał oopeinie samobójstwo. Ro­
dzina zabrała desperata cło domu.

Na śmierć skazany
szaf ta jn e j o rg an izac ji w  a rm ji b u łg a rs k ie j

Zhroin iezy nspac?
W  pociągu podmiejskim Warszawa 

—  Błonie, wkrótce po ruszeń u z 
dworca Głównego, został napadn ;ty 
przez Giku pasażerów, gup tc z B!o- 
ma- Moizek Szwarc, Napadnięty po­
ciągnął za rączkę hamulcową, wsku- 
czego poc-ąc'. zatrzymał się w odle­
głości I0U tntr od stacji. Szv.'ar< o- 
trzymał rt ran Cięto kłutych nożem 
głowę. Na wszczęty alaUn. nad1Vt'?l 
pol cjapci, którzy ujęli tylko dww h 
sprawców. Są to; ZyfimuBt Gudzuik. 
(Jaktorow) i Jan Pitka (Ożarówj. 
Pozostali sprawcy zbiegli

Odwieczne zagadnienie
iagadnićnie gry jest odwieczna 

Odkąd ’udzk< ść istnieje ludzie gra­
ją  I zakładają się. To lepiej niż- co 
mnego dowodzi, że w duszy czło­
wieka istnieje potrzeba gry. Chodzi 
tylko aTto, by la  potrzeba wyłado­
wywała się w sposób dla danej je ­
dnostki najkorzystniejszy, a społecz­
nie nleszkodllwj Otóż tym wszyst­
kim wantr.kom odpowiad- w- sposób 
wprost idealny gra na loterji pań­
stwowej.

Gdy grający wygrywa i podnosi 
wygramj —  mkogo prze* to nie o- 

'g ry w a  i nikomu nia wyrządza prz«a 
to krzywdy, A  wkład do gry jest tak 
minimalny, że każdy człowiek, na­
wet zupełnie niezamożny, żyjący ty l­
ko * pracy, może sobte na to pozwo­
lić. Wklao ten to kupno losu. W  kat 
dej kl&Sia los kosztują 40 zł., a 
ćwiartką 10 i l  To z pewnością me wie 
la! A  sa ten wkład rnoze wygrać w 
pierwszych trzech klasach 100.000

zł., a w czwartej aż miljon1 By móc 
wkłao powiększyć -w razie szczęśli­
wej wygranej 25.000 razy, takich 
szans nie daje poza loterją żadna 
Inna gra.

Rozpatrzmy sprawę z innej stro­
ny. Człowiek pracuje, ma posadę i 
otrzymuje pensję. Na skromne życie 
pensja wystarcza, ale pozatem czło­
wiek ten nie prowadzi żadnych inte­
resów, nie spodziewa się żadnego 

| spadku, amerykańskiego niema więc 
mou-y o tem ażeby przez takt czy 
inny zbieg okoliczności stał się za­
możnym. A  człowiek ten marzy np 
o tem, aby mieć na starość domek z 
ogródkiem. Otóż iedyna możność 
zrealizowania tego marzen*a —  to 
los loterji pansiwowej.

Trzeba przyznać, że istnienie ło- 
terji czyni *edość ważnej potrzebie 
społecznej l ju t dziś dztes ątkl i x i -  
ki tysięcy ludzi *ywią dlu loterji do­
zgonną wdzięczność.

SOl-MA, 22. 2. Dziś zanadł w y­
rok w  spraw ie 27 wojskowych,
oskarżonych o sprzysiężonm an­
tyrządowe. Proces toczył się od 
trzech dni p rzy  drzw iach zam­
kniętych. Przyw ódcy spisku puł­
kownik rezerw y W elczew  i m ajor 
Suinczew; były  udju iant ocwód- 
cy garnizonu sofijsk iego, zostali 
skazani za zorgan izowanie zbrój 
nego powstania i usiłowanie oba­
leń,a przy tżyciu  siły  rządu To- 
szewa na karę śm ierci po­
w ieszen ie. Dwuch innych o fice ­
rów  skazano na 10 la t w ięzien ia, 
a ośmiu na 3 lata więzienia.' K a ­
pitan lotnik Lazarów , Który peł- 
nił ro lę kurjera  pom 'ędzy YYJ- 
czewem, przebywającym  w Biało- 
grodzje. a ‘ spiskowc-itni w So fii, 
został skazany na rek w iezienia, 
U  oskarżonych, m. tn. b. mini­
stra fhiansó-w redorow  a, gene­
ra ła  Sa;mov-a j b. komenoanta 
poi-cji Naczew a uwolniono od 
w in y  i karą*.

P o lic ja  wydala szereg zarzą ­
dzeń, celem uniknięcia manife-

stacyj w  chw ili odczytywania 
wyroku. L iczn i o ficerow ie  rezet-
wy, będący zwolennikam i Wel- 
czewa, zostali aresztowani w go­
dzinach rannych-

Ludność jes t pod silnem  w ra ­
żeniem surowości wyroku. Na 
ulicach przechodnie wyr/W ają 
6obie numery dzienników, które 
opublikowałj’ treść wyrcku. Jak 
podkreślają, skazańcy nie bedą 
m ogli skorzystać z łaski królew­
skiej, gdyż od czasu zamachu sta 
nu w  an. 19 m aja 1934 r. kró.o- 
w i odebrare zostało praw o ła ­
ski wobec skazańców na śmierć.

P IA Ł O G R o D , 22. 2. W yrok  na 
płk. W elazewa. szefa ta jn e j o rga ­
n izacji o ficersk ie j w  Bu łgarji wy­
wołał silne w rażen ie w  politycz­
nych kołach jugosłow iańskich. 
Dzienniki w yda ły  dodatk. nad­
zwyczajne. P rzew idyw ane są ma 
n jfestacje  na cześć W elczewg, 
który jfis t uważany za w ie lk iego 
p rzy jacie la  Jugo3ław ji oraz zwo­
lennika zbl.żeni3 pom iędzy Jugo- 
c ław ią  a Bu łgarją .

Walka maiiawiclóch „■łislcunów*'
Fsldman i Bucholc sksrią KewaSskiega

ŁÓDŹ, 23, 2. P rzed  Sądem Okrę 
gowym  w  Łodzi ponow iiie znalaz­
ła się sprawa m ariaw itów , toczą 
cych spór o dom pa ra fia ln y  przy 
ul. Franciszkańskiej.

W  roku I92S sekta m erjaw itów  
była w  stadium organ izacji i, nie 
będąc za legałizow aną, nie mogła 
występować jako osoba prawna 
ów czesny k ierownik sekty, Kow al 
siu, otrzym ał p ien iądze na na­
bycie poo*sji, a akt kupna spo­
rządził na sw oje nazwisko. W  ten 
sposób, zgodnie z prawem, n ieru­
chomość, przedstawiająca w ar­
tość około 450 tys ięcy  zł. i naby­
ta za p ien iądze okładkowe człon­
ków sekty, je s t dziś w łasnością 
„b iskupa" Kow alsk iego.

Po rozłam ie wśród m arjaw itów , 
.biskupi" Feldman i Bucholc wy- 

stąp ili o nadanie tytu łu  własno­
ści do snom ej nieruchomości pa- 
ra fji mariawickiej św. Franciszka

z Asyżu  w  Łodzi, a to s te j racj?, 
ie  nieruchomość nabyta została 
za p ien iądze para fjan . J r iy n ie  
ta w zględu  na niemożność tnorzą 
dzenia aktu prawnego przez pa­
ra f ję , która w tenczas prawnie 
nie istn iała, akt snorzadzony zo-- 
sfcoł na nazwisko Kowalskiego.

N a  sali sądowej zgrom adziło 
się w ieiu  „duchow nych" marja 
wieki ch, zarówno zwolenników 
Feldm ana, jak  i Kowalskiego- 
Pełncraucnil K ow alsk iego  zazna­
czył. że dom sporny, zgodnie z ak­
tem, jes t w łasnością Kowalskie­
go, a para fian ie  m ogą skarżyć go 
o zw -o t pożyczonych p ie r ied zy  na 
zasadach w a loryzac ji. ?ąd po roz 
poznaniu spraw y zapowiedział 
ogłoszen ie wyroku na 8 marca br.

Po  zakończeniu rozpraw y na 
u licy, przed gmachem sądowym, 
doszło do kłótni i obelg  m iedzy 
m prjaw itam i.

Aresztowanie oszusta w Gdyni
Wiele isrm poszKortowanith

nie nojafa
na Jubileusz u n iw e rs y te tu  n fcm leck lag o

LO N D Y N , 22. 2. ( P A T ) ,  W y 
mownym wyrazem  uiem-iego sto­
sunku angielskich kół naukowych 
u obec w ładz uniwersyteckich w  
N iem czech je s t zachowaj,ie się 
kół naukowych wobec jubileuszu 
550-lecia uniwersytetu w  H eide l­
bergu. ,

W ładze uniwersyteckie w  H e i­
delbergu zw róciły  eie do wszyst­
kich u n iu o rsyM ów  angielsk ich  i 
do instytucyj naukowych z zapro­
szeniem przysłania de legac ji na tę 
urocz; stosć, na której obecny ms 
hyc rów n ież kanclerz H itle r . —  
P ierw szy  za ją ł odmowne stanowł- 
iko Zw iązek Tow arzystw  Nauko­
wych, siynno „R oya l Societies", 
następnie odmowne stanowisko 
zajął również uniwersy+et w B ir­
mingham. Dziś nastąpiła pod tym 
względem najbardziej ir.iarodaj* 
la  decyzja, a m ianow icie uniwer­
sytet w  Chuforane rów nież post. • 
novflł odmówić wysłan ia delegacji 
i ogran iczyć się do wysłan ia jed y ­
nie adresu gratu lacyjnego w ję zy ­
ku łacińskim, chwalącego dawną 
zasługi tiauki n iem ieckiej. Stano­
wisko. znjete przez uniwersytet

w O sfordzie  n iew ątp liw ie  przesą­
dza rów nież stanowisko uniwersy­
tetu w  Cambridge i wszystkich in­
nych uniwersytetów  oraz instytu­
cy j naukowych W  B rytan ji.

Zadanie praw ników
w  Polsce

Na Ln iw ersy lec ia  warszaw ­
skim odbyło się ogólno ♦ akade­
m ickie zebranie, zorganizowane 
przez K o lo  Prawników , na któ- 
rem dyskutowano o zadaniach 
prawników  w  Polsce. Po obszer- 
n jm  re ferac io  Tadeusza O rłow i­
cza, zebrani praw ie jednom yślnie 
doszli do przekonania, i e  głd- 
wnem zadaniem  prawnika je s t 
przestrzegan ie poszanowania pra 
w a i dostosowanie go  do potrzeb 
narodu polskiego- P raw n icy  
p rzy ję li rezo lucję, że zarówno 
nronić jak i sądzić Polaka pow i­
nien ty 'ko  P o lak  Zebranie zakon 
czyło się odśpiewaniem  Hymnu 
M łodych. f

G D Y N IA , 23.2. P o lic ja  gdyńska 
aresztowała Jerzego Orłowskiego, 
zam ieszkałego w  Gdyni na K a ­
m iennej Górze w w ill i  „Skarbek". 
O rłowski w yłudziw szy podstępem 
leg itym ację koła związku w etera­
nów powstań narodową ch w  Gru­
dziądzu, podróżował po kraju, na­
ciągając W ielo osób prywatnych 
i f irm  na datki, które rzekomo 
zb iera ł na koszta podróży, jaką 
m iał odbyć naokoło św iata, w  ce­
lu propagowania idei kombatanc­
kiej i zb ierania materjałuW do hi 
s torji kombatantów w  kra jach  eu­
ropejskich 

O rłowski w  w ędrówce swej od­
w ied ził rów n ież i Gdynię, gdzie 
obszedł szereg  firm , do których

zgłaszał się o fia row u jąc  ryn gra l 
z popiersiem  J. P iłsudskiego 1 <rc 
brnego orła. N a  ryn gra fie  tym  
znajdow ał się nap ie: „K op iec
M arsz. P iłsudskiego na Sow incu " 
i w idn ia ł zarys kopca. Tak wypo­
sażony Orłowski naciągał w ie le  
firm  na poważne sumy.

Pu lic ia  gdyńska zainteresowała 
się jego  działa lnością i w ów czą* 
wyszło na jaw , ze jes t to znany 
oszust, karany ju ż 10 razy za naj 
rozm aitsze przestępstwa. O rłow ­
ski nie posiadał zezw olenu  w ładz 
ani na podróż dookoła św iate, ani 
tom bardzicj na zbieranie o f łar na 
budowę kopca. W yłudzone w pod 
stępny s^ ^ ó h  sumy obracał na 
w łasne potrzeby.

Dziefi hiaterstwa s';aut3w?stt
w dniu urodzin Batien-Powelia

Daień 22 lutego, jako rocznica 
urodzin tw órcy  skautingu lorda 
Radon Pow cłla , jea t „dniem  b ra ­
terstwa skautowego". Poszczegó l­
ne o rgan izac jo  skautowe oraz 
skauci wszystkich narodów prze­
syła ją  sobią tegc dnia tysiące lis ­
tów  ł kart z życzeniam i i zapew­
nieniam i p rzy jaźn i. N iezliczoną 
Ilość lis tów  j depesz g ra tu la c y j’ 
nyeh otrzym uje też  sędziw y sole­
nizant. W  dniu 22 lutego r. b. na­
czelny skaut św iata lord  Baden 
Pow ełl ukończył 79 rok życia.

Z okazji „D n ia  braterstw a skau­
tow ego " napłynął w czora j do Zw. 
H arcerstw a Polsk iego szereg lis ­
tów  od o rgan iw cy j skautowych 
z całego św iata. W ładze Z. H. P.

Jeszcze iedna
grupa  w  S e jm ie

N a teren ie Sejmu zorgan izowa­
na została grupa „W ie jsk ich  D zia­
łaczy Społecznych", na którpj cze­
le stanął poseł Zdzisław  Dębicki.

Grupa ta ma na celu zrea lizo­
wanie na teren ie parlamentu 
prac, zm ierzających  do podniesie 
nią gospodarczego i kulturalnego 
wsi. w  ooarciu  o organ izacje  za­
wodowe i gospodarczo.

w ystosow ały również pismo g ra ­
tu lacyjne do sędziwego solenizan­
ta o raz pisma z życzen iom ' do 
szeregu organ izacyj skautowych

g^pad murzynów
na fa rm ę  fciałegc

O K L A H O M A , 22. 2. ( P A T )  V , 
m iejscowości A ltus aresztowano 
6 m urzynów za napad na farm e­
ra j poranienie Jego żony I 6-let- 
n iej córeczki, która wskutek 
otrzym anych ran zmarła, Stan 
farm era  jes t groźny.

Jeden z aresztowanych zbiejrł. 
lecz w  poścgu został zastrzelony 
przez poiic ję. Zachodzi obawa, te  
wzburzona ludność będzie usiło­
w ała  zlynczow ac a g i t o w a n y c h  
murzynów.

Piefilscyl konstytucyjny
w Fstonjl

T A L L IN ,  22.2 (F A T ) .  N a  mo­
cy dekretu prezydenta Republik. 
estońskiej ju tro, 23 lutegc, w  
całej E ston ji rozpocznie się ple­
biscyt, ktÓTr zakończy się 25 lute­
go. Zdecyduje on sprawę zwołania 
zgrom adzenia narodowego, k tór* 
określi, Jakim będzie urzY^ły. n- 
s trć i państwa.


